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Rok XIX 


diid helistik 


Dwie. artystki 


lwowskie padiy ofiarą strasznej katastrofy samochodowej. 
Wyn.k zawodów o wieniec laurowy „Gazety Porannej . 


Kajwybornie' sze m.eszanki kaw i herbat polec 


DYMIRIA HOOVERA 

Nowy Jork, 8. lipca, (Tel, G. PJ. 
„Herald“ donosi, że Hoover poda? A 
da dymisji 
wisko sekretarza stanu w rządzie amęe- 
rykańskim. —- Red.), 

x) mm 

FRANCJA I STANY ZJEDNOCZONE. 


Paryż, 8. lipca. (Tel. G. P) Z oka 
zji naredowego święta amerykańskie- 
gm, prezydźónt Dcumezgne przesłał do 
prezydenta CGoslidigea telegram, w któ- 
rym stwierdził, że wspó!na przeszłość 
wytworzyła między Francją a Amery- 
ką przbyjaźń, której nic zamącjć nie 
może i że przyjaźń ta, stanowiąca dla 
vbu narodów żywą tklywną siłę, przy- 
czyni się w znacznym stopniu do po- 
wodzema hędącej w przygotowaniu 
wielkiej qkcji, mającej na celu ustale- 
mie pokoju światowego i oparcie go ma 
majbardziej trwałych podstawach. W 
odpowiedzi prezydent Coolidge przesła! 
podziękowanie į zaznaczył, że węzły 
wzajemnej przyjaźni, silniejszej niż bie 
dykolwiek, uwydatnialą się dzisiaj 
stale przy współnych wysiłkach obu 
narodów w kierunku urzeczywistmienia 
pokoju światowugo. 

— ^o- -— 
UTRUDNIONA T RATUNEOWA 

Sztokholm, 8. lipca, (Tel. G. PJ. 
Kierownik EN ekspedycji ra- 
umkowej na Szpitebergu donosi, że 
poszukrwania | dalsza akcją ratunko- 
wa są utrudnione przez mgłę 

c RB 
NOWY REKORD 

Dersan, 8. lipca. (Tel. G, P), Lot- 
mey piemieccy Ristitz i Zimmermann 
wyigdowali tu o godz. 21.25, Lotnicy 
pozostawali w powietrzu 65 godzin 14 
minut. bi ge rekord ustanowiony przez 
Sarvarina i Ne: preta o 6 godus 45 min. 

, qam=fh"rrn 


(Hoover za,mował stano- | 


ZOSTANIE DORĘCZONA SOWJETOM W NAJBLIŻSZYCH DNIACH, 
(Tełefonemak własny „Gaz. Por.") 


Pogranicze sow., 8. lipca. 

W związku z podróżą posła, Pałka 
| do Warszawy prasa sowiecka Gonnsi 
że p. Patek miał powne zastrzężęnia 
co do formy i treści przesłanej mu no- 
ty rządu polsziego w eprawiu zargachu 
na radcę handlowego Lizarewa. Uwa 
żając, że stanowczy ton tej moir może 
wpłynąć ujemnie na dalszy tok roko 
wań połsko-sowieckich, p. Palek wstrzy 


| mał doręczenie tej noty i osehiście po- 
| razumiał się z rządem polskim w tej 
sprawie. W następsiwie pobytu posła 
w Warszawie mieporozumienie g0- 
| talo wyjeśnione, a nota polska będzie 
| w majhltinaych dniach doręczona w Mo- 
l skwuo w formie umożliwiającej daiszy 
| pomyślny przebieg pertraktacyj polsko- 
| sowjackich. 
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CE URAPACAMOFZA 


STRASZNA KATASTROF A W. ZATOCE ARAUCE., 


St. Jago, 8. Epea. (Tel. G, PO. 
zańoce Araucę rozbił się transpozio- 
wiec chiliwki Andamos, 
marynarzy 


W 


Łakonęio 150 


St Jago, 8. lipca. (Tel. G, Po. We- 

r dług ostiinich wiadomości, liczba afiar 
katastrofy steku Andamos wynosi 293 
osoby. 


ZAMORDOWANIE GENERAŁA 
BUŁGARSKIEGO. 


Soffa, 8. lipra. (Tel. G. P), Wczo- 
raj około półmocy trzej nieznani osch- 
nicy obsypali chatami rewowerowy” 
mi dwóch innych, z których edem x0- 
stał zabity na miezsem, a drug: ciężko 
Tamomy. Ten ostalni przewieziony da 
szpitala, zmarł po trzech godzinach, 
nie odzyskawszy pzzytomności Prze- 
prowadzone śledztwa pozwoliło stwier- 
dzić, że zmarłym w szpitalu byl gene- 
ral Protogorow, 

aana © aasad 
KOMUNIŚCI A STRAJE W GRECJI. 

Saloniki, 8. lipca. (Tel. G. P.) Frak- 
cja konserwatywna robotników przę- 
mysłu tytoniowego postanowiła za- 


| kołiczyć strajk. Frakcje krańcowe na- 
| legają na konieczność utrzymania 
j strajku do czasu kapitulacji przemy- 
| słowców. Na odnytem dzisiaj rano ze- 
| braniu komunistyczhem doszło da star 
| cia, przy którem jeden z żandarmów zo 
| stał raniony, Aresztowano trzy osoby 
| UZDROWISKO DLA DZIECI 
FUNKCJ. PAŃSTWOWYCH. 
Poznan, 8 lipca. (Tel GP.) W 
| dniu 8 lipca br. odbyło się w Ustro- 
| niu koło Kempna poświęcenie uzdro 
, wiska dla dzieci funkcjonarjuszy 
| państwowych. W poświęceniu wzię 
K udzial: 
małżonką. wojewoda poznański 
Dunin-Borkowski | szereg zapro- 
szonych gości. 


minisier Składkowski z. 
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najmniej przeciw 


„Eskapznaa, Bozr 1 i Stachowicz Lwów, Akademicka 24. ~ Leana Sapishy 25. 


Ea rządu Disten w sranie l zara 


PRZPMUSOWE LĄDOWANIE AERO- 
PLANU PASAŻERSKIEGO POD TAR- 
NOWEM, 

Kraków, 8. lipca. (Tel. G. P2. Disa 
6. bm o godz, 10 przedpoł, na polach 
w Tyszowie pod Tarnowem wylądował 


| aerepian pasażerski typu Junkers, na- 


leżący do polskie; linji lotniczej Aero- 
lotu. Wylądowanie zostało- spońyado: 
wane delekiem motoru, 

Pilot Feliks. Poch z Krakowu spu- 
torzeglszy defaki motoru tagodnie opu- 
čelit się na koniezynisko w  Tyszowie 
lak, Że aercplam nie doznał weskodze- 
nia. W aeruplanie znajdował się piiol 


, Poch, I pomocnik, araz 1 parażer lwow 


ski, który po przymusowem wylądo- 
waniu udał się do Krakowa pociągiem 
pzohowym - 


RZE SAL. 
PANGALOŚ NA WOLNOŚCI. 
Wiedeń, 8 lipca. (Tel. G. P3 

Według doniesień dzienników z 


Aten, Rada ministrów postanowiła 
wypuścić na woluość b. premjerx 
i ministra wojny Pangalosa. 
= 
POSTULATY CHORWACJI, 

Rietogród, 8. Up Teh 6. PA 
Prieieewicz odbył konferencie z Radi- 
czem. W wywiadzie prasowym Prit- 
cewiez oświadczył, iż nie brat udzialu 
w naradzie  przeswódców Strornicim » 
lecz poprostu przedstawił krótow! 
pumkt widzenia koalicji włościańsko- 
demokratycznej, Pribicewies stwier: 
dzi wobec króla, iż koałieja włościańt- 
sko-demokTatyczna nie występuje by- 
jedności państwa, « 
domaga sę jedynie zmiany systemir 
ańministracyjnego, która może być 
przeprowadzona na drodze legalnej 
modyl kaci postanowień konstytucji, 

Białogród, 3. lipca. (Tel. G. P.. 
Dziś o godz, 8 rano. wyjechał do Za- 


- qraebia Stefan Radicz z małżonką. © 
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Że sportu. 


„WAZETA PORANNA” z dis 10. lmea 1928, 


Wieniec „Gazety Porannej“ 


„wędruje do Krakowa. 
Kraków zwycięża Lwów w stosunku 4:3 (3:1). 


i Lwów, 9 lipca. 

Pierwszy rozdział nowej epopei 
walk Lwowa z Krakowem zakoń- 
czony! Wieniec „Gazety Porannej" 
oraz waza prof. Żeleńskiego opu- 
ściły wczoraj Lwów, przenosząc się 
do Krakowa, gdzie pozostaną co- 
najmniej przez jeden rok. Fakt ten 

jest dla nas Lwowian może smut- 
" my, jednak przyznać należy, że 
gród powawelski dominuje w do- 
bie obecnej nad Lwowem i w całej 
pelni zasługuje na zaszczyt gosz- 
czenia w murach swych cennych 
trofei, przeznaczonych dla „naj- 
łepszych”. 


Przykrem zgrzytem jest dla nas ; 


dalej fakt, że reprezentacja nasza 
przegrała ze zespołem, reprezentu- 
jącym nie czołową klasę pilkarstwa 
podwawelskiego, lecz jego okręg. 
W drużynie gości brakło słynnych 
nazwisk Wisły i Cracovii, mimo to 
stwierdzić należy, iż dzięki ambit- 
nej, pełnej poświęcenia grze Kra- 
kowianie na sukces zasłużyli. Tro- 
tea pisma naszego dostała się lep- 
szej drużynie, to też zespołowi kra- 
kowskiemu szczerze gratulujemy 
wczorajszego zwycięstwa. 

Kraków: Latacz (Gracovia), Bill 
((rarbarn:a), Nowacki (Wawel), 
Nagroba (Garb.), Sellinger (Makka- 
bi), Smoleń (Wawel), Krampa 
(Grzegórzecki K. 5.), Mysiak (Cr.), 
Smoczek (G.), Jachimck (G.), Land 
wann (Makkabi). 

Lwów: Drapała (Czarni), Re- 
dler, Birnbach (Hasm.), Deutsch- 
mann, Pras (Pogoń), Schneider 
(Hasm.),  Słonecki, 
(H.), Kuchar, 
wicz (P). 

Oczekiwane ogólne rekordowe 
zwycięstwo „ligowego“ Lwowa nad 
„okręgowym Krakowem zakończy- 
ło się — jak to w tego rodzaju wy- 
padkach często bywa — przykrem 
rozczarowaniem. Przedstawiciele 
młodszych drużyn krakowskich nie 
ałękli się bynajmniej słynnych 
„gwiazd“, stały się one dla nich co 
najwyżej podnietą do tem ambit- 
niejszej gry, której owoce nie dały 
na siebie długo czekać. Już przed 
pauzą prowadził Kraków 3:1, a po 
panzie rzuł wolny zadecydował o 
ostatecznem jego zwycięstwie, gdyż 
Lwowianom nie starczylo więcej 
sił jak trzy „wymęczone” 
bramki. 

Przed tygođniem już mieliśmy 
możność zaobserwować wielką ru- 
chłiwość krakowskich graezy, od- 
bijającą się paskrawie na tle dzi- 
wnej ospałości, która ogarnęła pił- 
karzy lwowskich, słynnych nie- 
gdyś ze swej zwroiności i biegu. 
Role się zmieniły! Dziś Kraków stął 
się lotny i szyhki, a ponieważ nie 
utracił dobrej techniki, która go 2 
dawna cechowała, więc ież skutki 
są aż nazbyt widoczne. 

Wezorajsza drużyna reprezenta- 
cyjną Lwowa przedslawiala się wprost 
fakalnie. Najpewiniajsze „marki za- 
wodziły, Grano jakby od miechcenia. 
mie przysparzając ami sobie, ami też 
miastu swemu t klubam wiele wawy. 
Tak grać, jak to czynili ci, którym p>- 
wierzono w dobrej wierza homor spor- 


Garbień, Szabakie- 


na 


m m r 


Steuermann ; 


= ZZ F E E a L E pas E E A 
n 


towy Lwowa, motrafikby napewna i 
gracze o maiej głośnych nazwiskach. 
z tą może różnicą, że pracowaliby ©- 
fiarnie i ambitnie, 

Bezpośrednim winswajcą klęski 
był bramkarz Drapała, który puścił 
trzy pawna do obrony piłki, Tutaj za- 
uważyć musimy pro domo sua, że o- 
sira krytyka nasza gracza tego po za- 
wodach z Czerniowcami spotkala się z 
pewnych stron ze zarzutem celowej (7?) 
rzekomo złośliwości (sich, mimo, że 
pokrywała się ona wówczas z opinią 
całej uczestniczącej drużyny, kierow- 
ników, 
ckich. Znając i eenige Drapalę z daw- 
nych, lepszych czasów, liczyliśmy sie 
wczoraj z jego rehabilitacją. Niesłoty, 
takowa nie nastąpiła, Drapała był — 
jak zaznaezyliśmy hszpośrednim 
winewajcą, pośrednio ponosi fsdnak 
winę cała drmżyma. Jeśli nawet bram- 
karz puścił trzy bramki, to nie mie 
stało na przeszkodzie, by koledzy jego 
z napadu czy pomocy głrałę tę nadro- 
bili, Tak się jednak nie stało, ponie- 


waż grano wprost .haniehnie, bez ja- 
kiejkolwiek myśli przewotniej, hew 


planu į zapaju, Wyśslarczy, jesli po- 
wiemy, że na notę „iezły” zasłużyli 
schia jedynie Rirmbach, Deutschman, 
Kuchar częściowo i Szabakiewicz. Ca- 
łe reszta zawońzdła, Rozczarował prze: 


dewszystkiem Redler, nie lepiej spisy- 
wał się Schneider operujący mepo- 
płatnemi „sztuczkami“ i spacerujący 


| Prass. Beznadziejnie przedstawiał się 


oraz gospodarzy czerniowie- | 


napad, Nadaremnie miotal się Wacak 
na lewo i prawo. Garbień i Steuer- 
manm okazali się godnymi siebie part- 
nerami Obydwaj mało zwrotni, przy- 
tem Steuermann unikający skwapli- 
wie każdego starcie. Szabakiewicz 
miał kilką dobrych biegów i podań. 
Słonecki nie był gorszy od reszty. 

Krakowianie przewyższali przeciw - 
nika przedewszystkiem  rachliwościę 
słartem i ambicją, Szli om da każdej 
piłki, nie czekając, aż przyjdzie sama 
pod nogi. Techniezmie zmpełnia do- 
bray, ' demonstrowali gościa chwilami 
zupełnie ładne, przemyślana akcje, 
Wybijałą się przedewszystkiem po- 
wa, twarda obrona. dalej nieprze- 
cięlny środkowy pomocy  Seelinger. 
Duszą ataku był Mysiak, Jako całość 
była. drużyna krakowska wyrównana, 
bez wybitnie słabych punktów, to też 
grając równomiernie przez cały czas, 
odniosła ostatecznie zwycięstwa w sto- 
sunku 4:8, 

Bramki dla gości zdobyli Jąchj- 
mak 2, Mysiak 2, Bill z wolnego 1. 
Strzelcami Lwowa byli Kuchar (1), 
Sieuermann (2). Sędziował b. słabo p. 
Pietrowskt z Lodza N. S, 


Czarni Pole 


Lwów, 9. lipca. 
Czarni: Krasicki, Olejniczak, Ko- 
nar, Kopeć IV.. Witkowski. Ozojst, O- 
stroweki Chmielowski, Nastula, Ha- 
rasymowiez, Wimnicki, 


nia (3:0 


|| 
i 


| ezyński, Nowikow, 


1:0). 


Polonia; Kisjeliński, Rulanaw, Mig- 
Jelski, Leichter, 
Krygier, Ałaszewski, Szczepaniuk, Bit- 
nor, Airaow slki. 

Wezorajszy sukces Czarnych sta- 


T 
Marja Varhely 


żona naczelnika Wydzialu Dyrchcji kolej. w Katowicach 

zmarła po ciężkich cierpieniach, zmopałrzena św. Sakrencmiami, dnia 7. lipca 
1928 r, przeżywszy lat 44. 

Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w pomwiedzialek, dnia 9. lipca 1928 r, o godz. 

4 popcludniu z krypty kościoła OO. Bernardynów na cmenta:z 


Łys:akowski, 


na który zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych w smutky pogrążony 


bolesław 


„KOPERNIK" -— „MARYSIĘŃKA”. 
Znana z filma „Miłostzi”* Bohnitziera 


który zaprasza Przyjaciół, Kolegów i Zna jomych Zmarlego w smuiku 


Wielki! notwólny nrorram 


Nabożeństwo kałobne odbedzie się we wtorek, Cniu 10, lipca br, o godz. 
8.30 rano w kościele paraijamym św. Anny. 


Jstrowski 


em, Dyrektor Magistratu 
zmayl pe ciężkich cierpieniach, zaopatrzony éw. Sakramentanmi, 
1828 r., przeżywszy lał 71. 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się we wtorek, dnia 10. lipca 1928 r. o godz. 
5 popołudniu z krypty kościoła OQ. Bernardynów na cimentarz Łyczakowski, na 
POFMYŻONA 
lostra. 


dnia B. lippa 


18 AKTAY. 


Ewelin Holt, 


ANDREE LAPATETTE, """RST "PRVWAES w filmie p. b: 


„Miodzięńczy szał” 


Dzieje młodzieńca studjująegga w Paryżu, który zastaje usidiony przes wielko- 
meejską kokote. Nadto „PRZYGODY MAŁEGO WĘDROWCA”. Główna rolę odtwarza 
trzyletna bobuć, Do godziny Miej ceny biletów o 50% zmiżwne. 


| oddał parę ostrych strzałów, 


Nr. 8565 


wia ich do rzędu ezołowych drużym 
Polski, Zwycięstwo w stosunku 3:0 
nad tak poważnym przecwnikiem, Ja- 
kim bezsprzecznie jest Polonja. 
świadczy o bardzo dobrej formie Gzar- 
nych, którzy w ostatnich tygodmiach 
wydałnie powiększają swój zapas 
punktów, Wczorajszy wynik gospoda- 
rzy Jest zupełnie zasłużony, okazali 
się omj bowiem drużyną szybką i wy- 
trzymującą tempo aż do końcowego 
gwizdka, Powyższe walory zezwoliły 
im zwłaszcza w drugiej połowie roz- 
winąć grę bardzo ładną i prodnktyw= 
ną. Obie bramki strzelone w drugiej 
części zawodów byly owocem kombi- 
nacii całej piątki napadu. 

Polonja maodwrót rozczarowała, 
zwłaszcza w linji napadu. Mirgo þar- 
dzo dobrej techniki zespół warszawski 
nie wykazal takiej energi, jak przeci- 
wnk i co gorsze, mnie ał 
tempa. System forsowania skrzydeł 
wtedy tylko wydaje owoce, kiedy środ- 
kowa trójka potrafi wykorzystać po- 
dania skrzydłowych, w innym wypad- 
ku sysiem ten kompletnie zawodzi. 
Wyumownym przykładem tego jest po- 
wyższy mecz z Polonją, Środkowa 
bowiam trójka gości nie potrafiła zdo- 
być się na energiczny strzał, zaprze- 
paszczając szereg dogodnych sytuacji 
wytwarzanych przez skrzydłowych, co 
w dużej mierze zadecydowało o WJ= 


Przechodząe do oceny paszczygói- 
nych graczy, zauważyć musimy, Że 
na boisku na plan pierwszy wysunęli 
się Nastula i Olsjniozak, Nastula jak 
zwykle świetnie prowadził swój napad, 
Olemiczak w obronie stanowił zaporę 
nie do przebycia. Pozostali gracze 
Czarnych również odpowiedzieli zada- 
niu, tay, że w szeregach miejscowych 
nie było prawie słabych punktów, i 

Wiele natomiast słabych pumktów 
posiadała Polonja.  Przedewszystkiem 
Je!ski na środku pomocy błąkał się jak 
błędna owca po boisku, Zawiodła ró- 
wnież cała trójka środkowa, może naj- 
lepiej jeszcze wypadł  młodziutki 
Szczepaniuk — (wspaniały materiał 
na przyszłość) -— który przynajmniej 
na co 
przez cały czas zawodów nie mogli się 
zdobyć obaj jego partnerzy, W całej 
drużynie gości podołali wszystkiego 
Zimowski, obaj boczni pomocnicy 1 
Eułanow na obronie. Kisieliński zbyt 
ryzykownio opuszcza bramkę. 

W pierwszej połowie gra olwarta, 
jedyną bramkę zdobywa z 16 m. rsu- 
tn wolnego Ole(nipzak, W drugiej po- 
lowie przęwałają Czarni, dalsze dwie 
bramki zdobywają Chmielowski i Q- 
strowski. Sędziował bardzo dobrze P. 
Lustgartęn, 

4 
ZAWODY O MISTRZOSTWO LIGI. 

Warszawa, 8. lipca. (Tel. G. P2 
Warta-—Legja 1:0 (0:0). Bramkę strze” 
lił Przybysz. Bramkę dla Warty zdo- 
był Przybysz. Zasłużone zwycięstwo 
Warty, w której najlepiej grali Fonto- 
wicz i Przykucki. W Legj: zadowolił 
Ziemian. Sędzia p. Rutkowski z Kra- 
kowa. 

Katowice, 8. lipca. (Tel G. P) I. F. 


| C. — Oracovia 1:1 (1:1) Bramki strzc- 


lilij Kałuża i Görlitz. 

Kraków, 8. lipca. (Tel. G. P) £. K. 
S. — Wisła 4:2 (4:0). Sędzia kpt. Bitor. 
Bramki dla ŁKS. strzelili Moskal i Al- 
dek, dla Wisły Czulat i Karpowicz. 

Toruń, 8. lipca. (Tel. G. P.) T. K. 5.- 
Śląsk 7:0 (1:0). 

Łódź, 8. lipca. (Tel. G. P.) Turyści- 
Warszawianka. 3:0 (1:0). Bramki strze- 
lili Karasiak 2 i Węg!owski. Sędzia p. 
Seidner. 
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Zakończenie VI. Zjazdwiły 


ORGANIZACJA SZPITALNICTWA. 


Lwów, 9 lipca. 

(?) Wczoraj zakończył swe obra- 
dy VI. Zjazd Hygjenistów polskich. 
Wczorajsze obrady Zjazdu dotyczy 
ły wyłącznie organizacji szpitalni- 
etwa w Polsce i na ten temat wy- 
głosili pp. dr. Witołd Przywieczer- 
ski, arch. Felicjan Rakiewicz radca 


min. Rudolf Sikorski, prof. dr. Pa- | 


wel Gantkowski, dr. Kazimierz 
Lipski, dr. Boleslaw Jakimiak i dr. 
Wladyslaw Starkiewicz wyczerpu- 
jące referaty, Wygłaszanie refera- 
tów przeciągnęło się przez cale 
przedpołudnie, popołudniu zaś na- 
sląpiło uchwalenie rezolucji zjazdo- 
wych. 

(Między innemi uchwalono na- 
stępujące reżolucje: 

Niezwykle ważnem staje się uło» 
żenie systematycznych planów u- 
zdrowotnienia miast i wsi, jak ró- 
wnież wzmożenie kompetencji fa- 
chowych Związków  samorządo- 
wych przy współpracy z instytu- 
e społecznemi, jak np. Tow. 

ygjeniczne, 

Skuteczność akcji zależną jest 
ód należytego uświadomienia lud- 
ności i odpowiedniego wykszłałce- 
nia w szkole. Równocześme poleca 
się jak najszerszą propagandę przez 
odpowiednie czynniki. 

Dla umożliwienia wykonania 
niezbędnych urządzeń sanitarnych, 
a głównie wodociągowych i kana- 
lizacyjnych w mmiejszych osie- 


dlach nie posiadających odpowied- | 


nich funduszów staje się niczbędne 
tworżenie specjalnego długotermi- 
nowego kredytu o najniższem opro 
ceniowaniu, jak również pomoc 
rządowa w najszerszym zakresie. 
W miastach i większych mia- 
steczkach wskazanem jest urządze- 
nie centralnego wodociągu, który 
powinien się znajdować pod stalą 
fachową kontrolą. Dla mniejszych 
miasteczek i wsi pożądane jesl łą- 


czenie się osiedli w celowe związki, | 
wodo- | 


celem założenia wspólnego 
ciagu. 

We wsiach nie majacych możno 
ści urządzenia centralnego wodo- 
ciągu, wskazanem jest urządzenie 
gminnych studni, mniej więcej je- 
dnej na każde 20—25 domów, które 
podobnie jak studnie prywatne, po 
winny podlegać perjodycznej kon- 
troli sanitarnej. Że względów zdro- 
wotnych sprawę unormowania i 
ustawowego ujęcia wzorowych prze 
pisów obowiązujących co do che- 
micznego i baklerjologicznego ba- 
dania wody, jak również przepi- 
sów dotyczących technicznych wy- 
Imogów budowy wódociągów i stu- 
dzien jako niezwykle ważną, poru- 
cza się odpowiednim władzom do 
możliwie szybkiego rozwiązania. 
Pożądane jest opracowanie odpo- 
wiednich typów stłudzien kopanych 
i wierconych. 

Po uchwaleniu rezolucji nasią- 
pilo zamknięcie VI. Zjazdu Hygjo- 
nistów polskich we Lwowie. 

Następnie zwiedzili goście Za- 
klady sierot. szpital dla zakaźnych, 
muzea i wystawy lwowskie. 

Ruchliwy komitet zorganizował 
też następujące wycieczki, które od- 
będą się w dniu dzisiejszym: Wy- 


i 
| 


| 
| 
t 
| 


„GAZETA PORANNA” zcdnia 10. lipca 1928, 


WCA. 
cieczką autami do Woli Dobro- 
stańskiej dla zwiedzenia wedocią- 
gów miejskich, tam odbędzie się 
wykład inż. Stanisława Aleksan- 
drowicza, dyrektora wodociągów: 
„Zaopatrzenie w wodę miasta 
Lwowa“, Uczestnicy Zjazdu zwic- 


IiĘNISIO 


— UCHWALENIE REZŻOLUCYJ ZJAZDOWYCH. 
ZJAZDU. — ZWIEDZANIE SZPITALI I MUZEÓW. -- WYCIECZKA DO DOBROSTAN I 


iwPolsk. - 


-— ZAMKNIĘCIE 
TRUSKA- 


dzą również Żaglębie naftowe i 
Truskawiec. 

Organizacja Zjazdu wypadła pod 
każdym względem bardzo dobrze. 
Zasluga to komitetu organizacyjne- 

| go, a zwłaszcza prof. dr. Nowickie- 
go i dr. Dolińskiego. 


ROZO.GIE FOMAWAŃ molsko- tawshich 


W SPRAWIE PAKTU O NIEAGRESJI. 
Kowno, 8 lipca. (Tel. G. P.) Komsja zakończyła dziś swe prace 


stwierdzeniem niomożności uzgodnienia obopólnych stanowisk. 


Per- 


sonał delegacji odjeżdża jutro z Kowna. W Kownie pozostają przewo- 
dniczęcy delegacji p. Hołówko i sckretarz p. Tarkowski celem uzgod- 
nienia prótokołów i raportu, co potrwa aka e a do wtorku. 


J 


WIĘKSZOŚĆ OPINJI M. LWOWA ZAJMUJE ZGODNE STANOWI- 


157028 Kemi 


SKO, POTEPIAJACE NIESŁYCHANE POSTĘPOWANIE P. 


wię. 


TA g" We LWO 


JANA 


KIEPURY. 


Lwów, 9 lipca. 
Opinja „Gazety Porannej“ 
Kiepurze nie jest odosobniona. 
Świadczy o tem głos „Wieku No- 
wego“ już przez nas zacytowańhy, 
a także stanowisko zajęte przez 
wczorajszy „Dziennik Lwowski”. 
Ws ;pommniane pismo zapatruje 
się na „Kiepurjadę” następująco: 
„Zamieszczając jedni z picrw- 


szych wiadomość o przyjeździe do 
Lwowa Kiepury, jednego z najlep- 
szych lsnorów polskich, żywiliśmy 
nadzieję, że tym rażem cała na mu- 


PRZED PÓŁNOCA ZN ALEZIONO CIĘŻKO RA INNEGO w YSOC KIEGO. — 
IŻYSTWIE KASIARZA KOŚCIURA. 


ON W TOWAR 


o p. ' 


! zyce 
lwowska będzie 
| sposobność jak najwszechstronniej 
| zapoznać się z walorami śpiewaka. 
| Tymczasem wszystkich spotkało 
| głęboke rozczarowanie. 

| 


Najpierw p. Kiepura wybrał so- 

bie „Tose“, gdzie właściwie tylko 
| w dwóch arjach raczy zaprezento- 
wać swój glos, a następni» ceny bi- 
letów są tak nieosiągalne, iż tylko 
nowobogaccy i nieliczni Krezusy 
będą sobie mogli pozwolić na zaku- 
pienie miejsca w teatrze (o ile zc- 


Str. 3 


chcą cz 

Ceny biletów w parterze wahają 
się od 3/—26 zl. za fotel. Najtań- 
sze miejsca na „jaskółkach” kosz- 
tuja 10 zł. Ci lwowianie, którzy 
przypadkowo mieli sposobność sly- 
szenia p. Kiepury oraz przesławncj 
Jeritzy za 10 szylingów w Wiedniu, 
kiwają głowami na temat reklamo- 
wanego patrjotyzmu p. Kiepury. 

Lwów miał szczęście widzieć 
i słyszeć o wiełe lepszych śpiewa- 
ków oś nicznanego do niedawna p. 
Kiepury. Nawet tenor o lak w elkiej 
sławie jak p. Piecawer nie pozwo- 
ił sobię na tak bezkonkurencyjne 


| naciąganie lwowskich melomanów. 
, Już poraz drugi į to w sezonie ogór 


i merze „Gazety Porannej" 


kowym p. Kiepura pozwala sobie w 
naszym kresowym grodzie, znanym 
powszechnie z dobrych tradycyj 
kuHuralnych, na metody. które tak 
dalece odbicgają od przyjętych o- 
gólnie zwyczajów”. 

dru 


Nowak na ławie oskarżonych. 


Lwów, 9. lipca, 
wę wczorajszym nu- 
dónńieśliśmy, 
dziś. w poniodzialck rano rozpoczyna 
się przed lwowskim sądem karnym 
przed $enalem 1ll sensacyjny proces 
Józeła Nowaka, znanego masarza 


(—-) Juk już 


, lwowskiego, oskarżonego o cały szereg 


. è « . w U 
się rozumiejąca publiczność | 
miała naprawdę ' 


zbrodni 1 wwstępków. 

Oprócz niego ra ławie oskarżonych 
zasiądą: dr. Aleksander Zabłocki, obec- 
nie aplikant sądowy, pod  zarzulem 
zbrodni oszustwa z par. 197, 199d, 200 
i 2010, wreszcie ye Czerwiński, Jan 


Walas, Kasper Derlar i Jnljan Wilczyń 


ski czealdnicy masarscy pod zarzułcin 
zbrodni falszywych zeznań. Rozprawa 
ze względu na wielką ilość świadków. 
pottwa 4—5 dni. 

fozprawie przewodniczyć będzie r. 
Dajorok, oskarżać prok. Poeche, bro- 


| nić adw. dr. Pieracki i dr. Bromberg. 


— ARESZTOWANY 


CAŁY WIECZÓR SPEDZIŁ 
KOŚCIUK NICZEGO SOBIE 


NIE PRZYPOMINA. — SEKCJA ZWŁOK WYKAŻE ISTOTNĄ PRZYCZYNĘ GWAŁTOWNEJ ŚMIERCI. 


Lwów, 9 lipca. 
(--) Wczoraj przed północą za- 
alarmowano Wydział śledczy wie- 
ścią, że w realności przy ul. Pa- 
nieńskiej 43 znaleziono człowieka 
leżącego na ziemi bez przytomno- 


! ści z raną na ciemieniu. TFunkcjo- 
| narjusze policyjni stwierdzili, że 
ciężko ranny nazywa się Jan Wy- 
| socki, zam. w tej realności. W toku 

badań policyjnych i udzielania mu 
| pomocy przez lekarza Pogotowia 


aie args) lwnusiie 


strasznej kotastrofy samoch od bój 


LA TĄ 


SPOWODOWANEJ AMATORSKĄ JAZDĄ NIEWYSZKOLONEGO SZOFERA. 


Lwów, 9. lipca. 

(—> Wezoraj późnym wieczorem ro 
zeszły się wo Lwowie pogłoski o kała- 
strofie automobilowej, której ulegly 
dwie znane lwowskie artystki z Teatru 
Małego pp. Mila Czajkowska i Nyczów= 
na. Istotnie pogłoski te znalazły po- 
twierdzenie, a sprawa przedstawia się 
następująco: 

Pp. Czajkowska i Nyczówna wybra: 
ły się popołudniu na spacer aniem w 
towarzystwie pewnego młodzieńca, po- 
siadającego własne auto. W drodze tuż 
za Brzuchowicami, siedzący przy kic- 
rownicy wozu obok szofera właściciel 


| aula, mie posiadający jeszcze egzaminu 
szofcrekiego, skręcił nagle kierawnicę 
w bok i anto wjechało na drzewo, Skul- 
ki tej nieostrożnej jazdy okazały się 
fatalne, gdyż wszyscy pasażerowie wy- 
lecieli z wozu 1 doznali poważnych u- 
szkodzeń. Najłatalniej wyszła p. Czaj- 
kowska, która doznała złamania nogi i 
potłuczeń ma csłem ciele, Również cięż 
kie uszkodzenia odniosła p. Nyczówna. 
Ofiarom katastrofy udzielił pierwszej 
pomocy jeden z lekarzy brzucho- 
wickich, pogczem odwicziono je do 
| Lwowa. 


l 


' przy ul. Panieńskiej 43, 


, powrócił do domu. 


<a TW M m 


ratunkowego, Wysocki z powodu 
upływu krwi zamarł, wobec czego 
zwłoki jego odsiawiono do Instylu- 
tu medycyny. sądowej. 

Denat wieczór spędził w towa- 
rzysiwie znanego kKasiarza Jana 
Kościuka, również zamieszkałego 
z którym 
dwukrotnie chodził wieczorem do 
restauracji na piwo i razem z nim 
Na podwórzu 


rozegrała się jakaś scena między 
nimi, zakończona dla Wysockiego 


tragicznie. Ujęly w ciągu nocy Ko- 
ściuk, zeznał, że jest pijany i ni- 
czego sobic nie przypomina. Doląd 
nie zdolano wynaleźć świadków ro 
zegranej sceny na podwórzu i dla- 
tego nie można sobie urobić zdania, 
czy many to do czynienia z mer- 
derstwem, samobójstwem, czy też 
nieszczęśliwym wypadkiem. Snop 
światła na iragiczny zgon Wysoc- 
kiego rzuci zapewne wynik sekcji 
zwłok, która odbędzie się dziś przed 
południern. Niezależnie od lego or- 
gana śledcze lwowskiej policji z ca- 
łą energją zajęły się wyświetleniem 
tajemniczej tragedji, która rozegra- 
la się ub, nocy w podwórzu realno- 
ści przy ul. Panieńskiej 43. 


RBrmisela, w lipcu. 

(7) Rok rocznie odbywa .się w 
malem miasteczku belgijskiem Keaussi- 
neg --- jarmark ma żony. Ze wszyst- 
kich stron Belgii spieszą w oznaczo- 
nym termimie  słęsknieni za jarzmem 
małżeńskiem chłopcy, tam taż: licznie 
gromadzą się młode dziewczęta w blo” 
gej nadzieji rychłego zamążpó;ścia. 

Miasteczko samo przybiera Wro- 
czysty wygląd. Ogrody i parki są wspa 
niale udekorowane, aleje i zaciszne 
miejsca noszą poetyczme nazwy. jak: 
most westchnień, skały pięknych pań, 
raj na ziemu ilp. 

Jarmark rozpoczyna się wspólnym 
posiłkiem, kióry ma na celu zaznajo- 
mienie obecnych. Skromny  pasiłek 
składa się z kilku dań, s miamowicie: 
filiżanki kawy, kawalka tortu, zwane- 
„go tutaj „mastąlle”, tabliczki czekola- 
dy, papierosów, Najważmiejszem jed- 
nak punktem „menu“ jest paczka cy- 
korji i garnmszeczek zawieszony na 
sanurkü. 

Powyższe denia mają symboliczny 
charakter. Paczka cykorji oznacza go- 
ścinność, w każdej porze dnia obcy 
iprzybywszy do Ecaussines, zostanie u- 
goszczomy filiżanką kawy. 

xanmuszek ze szmurkiem oznacza 
chęć zawarcia małżeństwa. Kandydat 
zawiesza sobie garnuszek na widocz- 


nem miejscu tak, by wszyscy mogli 
odrazu zorjentować się, że tylko w 


celu zawarcia małżeństwa przyjechał 
do Feaugsines. 

Pddczas obiadu przygrywa orkie- 
stra i lo same smętne utwory, by gości 
wprowadzić w odpowiedni nastrój. Prze 
wodnicząca jarmarku wnosi toast na 
cześć gości i w garących słowach opi- 
guje szczęśliwe życie małżeńskie, a- 
polując na młodzieńców, by rychło 
zdecydowali się porznció kawalerski 
stan, 

Obecne dziuwczęta garąco- potakują, 
a po skończonej mowie zrywa się bu- 
rza oklasków Drugi punkt programu 
nosi piękną nazwę: 
ków". Wszyscy się wzajemnie całują 
i nikomu nie wolno stawiać oporu. 
Zresztą o oporze nikt tuta; nie myśli 
i punkt ten przeciąga się zwykłe poza 


oznaczoną porę. Wesoły nastrój abec-- 


„deszcz pocałun- | 


jlarnuszku i 


CIEKAWY "ZWYCZAJ MAŁEGO BELGIJSKIEGO MIASTECZKA. — DESZCZ POCAŁUNKÓW. — 


„GAZETA PORANNA” z dmia 10. lipca 1928, 


MAŁŻEŃSKI U NAS? 


nych osiąga obecnie swój szczyt, mo- 
wy sypią się jak z rogu dbfiiości. Go- 
rąco zwykle oklaskują dawane prze- 
mówienia. Jeden z obecnych temi sło- 
wy zakończył Swą mowę: „Przyjeż- 
dżajcie wszyscy do Fcausstnes, tam 
bowiem co raku zgromadzają się naj- 
piękniejsze dziewczątka Belgii. Ja 
osobiście po raz dwndziesty przyjeź- 


ensi 


JARMARE 


dżam ma jarmark. Pecha mam, dwa- 
dzieścia razy bowiem stałem juź u 
wrót małżeństwa i zawsze nairafiłe:n 
na jakąś przeszkodę. W tym roku jed- 
nak przezwyciężę wszystko i napewno 
już stanę na weselnym kobiercu”, 
Wieczorem w  przystrojonej sali 
odbywa się bal. Tańce noszą specył'ez 
ne mazwy. jak Valserose, Valse d'A 


ie 


wśród jadowitych grzechotników 


Nr. 6595 


ze 


! móur, Mazurka de Coeur. Po skańczo- 


nej zabawie wszyscy spacerują po u- 
leach miasteczka, by zniknąć następ- 
nie w zacisznych parkach i ogrodach. 

O czem lam szepcą, na razie nic- 
wiadomo, dopiero w jakis czas potem 
dowiaduje się o tem  przewodnicząć» 
jarmarku po otrzymaniu całych sto- 
sów zawiaddmień o ślubach. Jarmast 
małżeński spełnił swe zadanie. 

U nas przydałby się również lak: 
jarmark. Tylko zamiast garnuszków 
musiałby kamdydai nosić kartkę z cy- 


[rą żądanego posagu i taki parmark 
spelniiby niewątpliwie swe zadanie. 


WYRAFINOWANE ORJENTALNE METODY TORTUR. — SAM NA SAM Z ŚMIERCIONOŚNYMI GA- 


DAMI. — MĘCZARNIE WYCZEKI WANIA. 


NAJMNIEJSZY RUCH OZNACZA NIEUNIKNIONA 


ŚMIERĆ. — TORTURY JAKO WIDOWISKO. — KTÓRA Z OFIAR UJDZIE ŚMIERCI, UNIENIE SZA- 


Londyn, w lipcu. 

(e) Sa jeszcze miejscowości w 
Indjach, gdzie prawodastwo an- 
gielskie jest bezsilne i w haremach 
bogatych Hindusów panuje wszech 
władnie ich pan, rządząc się nieraz 
najbardziej wyrafinewanem okru- 
cieństwem. 

Wystarczy najlżejsze podejrze- 
nie o niewierność, by posądzona o 
nią jedna z wielu żon indyjskiego 
naboba poddana została 

najsroższym torturom. 

Oto jedna ze stosowanych tam 
kar, posiadająca wielowiekową 
tradycję: 

Podejrzaną o złamanie wierno- 
ści małżeńskiej kobietę rozbierają 
do naga i zamykają w pokoju, 
wraz 

z kilkoma grzechotnikamt. 
Jedyna możliwością uraiowan:a 
życia, to zupełna nieruchomość. 


Bytom, 8. lipca. (Tel. G. P). U- 
biegłej nocy jakiś nieznany sprawca 
strzaskał zmpce'nie granatem ręcznym 


LEŃSTWA: 
Niezadługo węże rozpełzają się 
po pokoju i wreszcie nalraliają na 
śmiertelnie przestraszoną kobielę. 
Przy najlżejszym z jej strony ru- 
chu, gady rzucają się na jej obna- 
żone ciało, wp'jają w nie swe za- 
trute zęby i 
następuje śmierć 
śród strasznych męczarni. 
Pokój, w którym zamknięto ska- 
zaną, przedzielony jest kratą, z po- 
zą której przyglądają się tej okrut- 


nej scenie liczni widzowie. Słyszą 
więc przeraźliwe krzyk. nieszczę- 


snej, która często 
dostaje obłędu 

i uderza głową o mur lub pólprzy- 
tomna pada na podłogę coraz bar- 
dziej kąsana przez rozwścieczone 
jej drgawkami węże, 

Tortura taka trwa przez pół go- 
dziny i zdarza się czasami, że ko- 


| bieta nadludzką siłą woli potrafi 


Zamach granatem na sklep. 


wystawę skleru dywanów i zniszczył 
fasadę domu, należącego da zamożne- 
go kupca Wachsmanna, 


opanować przerażen'e i zachować 
zupełną nieruchomość. 

Po upływie 20 minut otwieraj 
się drzwi sąsiedniego pokoju, z kto 
rego dochodzą dżwięki 

piszczałek zaklinaczy, 
Pociągnięte tem: tonami gady je- 
den po drugim opuszczają ofiarę 
i wypełzają. 

Kobielę półżywą wynoszą z po- 
koju i wina jest darowana, ale 
wstrząsające przeżycia tych okrop- 
nych 30 minut częstokroć na zawsze 
zmiąciły jej rozum 

Jeden z podróżników podaje, że 
takie same okropne praktyki spo- 
tysał | w Bucharze oraz Afgani- 
stanie, 


Dno nędzy. Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio- 
nych ran — znajdującą sią obecnie w obli 
ezu śmierci głodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, ża 
zupełnie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matk, obrońcy 


Lwowa * 
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LEON GERARD. 


NIEŚMIERTELNY 


Rysy Bidanda O 

—- Iluzję? Czy to tylko uuzję pan 
imi sprzedał? Przecież pan mi powie- 
dział podpisując umowę, że pańskie 
serum uczyni mnie... 

-— Nieśmiertelnym! — dokoriczył 
doktor, wibiwszy wyłupiaste oczy w 
Bidarda. —- Dla para to jest pewne. 

—- Nie umrzeć! Nigdy ruż! — 
westchnął Bidard 

- Nigdy! | 

Grégory wsiał, upierając się ciężko 
koematą ręką o mahoniowe biurko 
Październikowe 
wsięgę na czoło koloru kości słoniowa 
3 bursztynu. 

— Nigdy! — zaszeptał. 

Bidard przepcjony radosną nadzie- 
ja. odpowiedział cichym  szmerem: 
„Nigdy, nigdy już!” Spojrzał na swe 
odbicie w lustrze nad kominkiem. 
1 zdało muv się. że jest piękny, jak 
bóstwo. 
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słońce rzucało złotą 
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VIII. 

Zima cała przeszła pod znakiem 
królików, Doktor rekzvirował wszyst- 
kie, Filip zbierał je w całej okolicy 
Trzeba jednak było możliwie najstar- 
szych, a szukanie ich nie było syne- 
kurą. Stary królik nie biega po dro- 
gach, a hodowcy nie czekają, aby się 
postarzeły, zanim je poniosą na targ. 
Dzierżawcy otwierali szeroko oczy na 
żądania Filipa, Dlaczego zachciewało 
mu się starych królów? Nie na skórę. 
bo ją gryzły mo'e i świerzb.. W koñ- 
cu, to jego rzecz.. Rządca zdołał wy- 
szukać kilka doborowych zdechlaków 
Gdy doprowadził do sześciu, doktor 
pożegnał szczury, myszy, świnki mor- 
skie 1 wziął się serjo do pracy, A stare. 
bezzębne, półślepe króle destaly raz w 
tygodniu szetzepionkę. Rezultat był 
wspanialy! Do miesiąca dawały do- 
skonałe B. o skuiku dużo mocniejszym 
niż poprzednio. Próby mikroskopowe 
na tkankach stwierdziły jego siłę. 

Doktor robi? doświadczenia z 
B 10 czystym na Friscu. Frisco był 
Jeszcze żwawSzy, 

Gregory ulitował się 
i sprowadził samiczkę, 


nad nim 
bardzo starą 


i niecołężną. Pu dwóch tygodniach le- 
czenia serum króliczem Robindza, zo- 
siała godną kochanką Frisca, 


— Kiedy odłączasz Frisa? — py- 
tała cierpliwie pani Grógory. 

— Jeszcze nie, właśnie go ożeni- 
łem. 

B'dard niecierpliwi? się 
Irytowało go marnotrawienie jego sc- 
rum, „wyciekanie*, jak się wyrażał 

Marnotrawstwo! Na razie nie było 
o tem mowy, pomimo wysiłków, jakie 
czynił Filip, aby wyszperać praojców 
króliczego rodu Ale to przyjdzie, przyj 
dzie. Pewnego dnia, gdy będzie dość 
królików w klatkach, dość B. 10. w am- 
pułkach, dość ampułek w pudełkach 
dość pudełek w magazynie... Wtedy le- 
karstwo buchnie w świat! Piorun 
spadnię z powoli gromadzących się 
chmur. Nikt na to nie zważał, ludzie 
chodzili spokojnie, żyli, umierali, jak 
chciał przypadek, nie przypuszczając 
że w cichem  laboratorjum gotuje się 
milczkiem burza. Piorun wystrzeli na- 
gle, w jego świetlistym zygzaku blyśnie 
na Świat imię człowieka, który pokonał 


również, 


śmierć. A potem ukaże się światu czło- 


wiek, zwycięzca śmierci. 

Gregory pieścił swój sen, jak szli 
ferz dobywający z kamienia bezcen- 
ny brylant. Powoli, krok za krokiem, 
słuchając wytężonem uchem oddechu 
i bicia serca, poil się rozkwitem dziela. 

Czuł, że teraz przebije już skorupkę 
i rozwinie skrzydła do lotu ku światłu, 
rzuci krzyk od końca do końca hory 
zontu: „Nie umrzecie!* W samotnych 
przechadzkach widział wielką fabrykę, 
a wniej miljony i miljony ampułek wy- 
pełnionych jasno-żółtym płynem, go- 
lowych na podbój świata. Oto wysokie 
mury pną się ku niebu. Z daleka widać 
napis, na którym dzieci uczą 
liter. 

Jakiż to napis, jakie miano? 

Niech bęędzie krótki, niech brzmi, 
niech mówi. Woda, co utrwala, naprzy- 
kład, raczej Lokifix, płonąca etykieta, 
co zmiecie z półek aptekarskich dolych. 
czasowe marne specyfiki. 
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— ayd jest śmiertelnym wrogiem Batty, powie- 
dział Dr. Peters, a wówczas Żydem zaopiekuje się 
doskonałe inżyn'er. 

Obaj mężczyźni powrócili do >-a' mowanego przez 
nich mieszkania. Na progu przywitał ich „głupko- 
waty służący” przyjaznym uśmiechem. 

Zajęcie? powtórzył Jens z głupkowata miną. 

-— Proszę cię, powedzia! Asbjörn Krag, po- 
rzuć tę minę idoly gdy jesteśmy sami. 3 

Idjotyczny wyraz twarzy zniknął w mgnieniu 
oka z twarzy ch'o a'a, ustępując lęznącemu się 
sprytowi. j 

-— Chwała Bogu, że ta moja rola skończyła 
się, ska żył się przed detektywem Jens, bo przyznam 
się, że gdyby ona trwać miała dłużej, to wolałbym, 
aby mnie pan zamkną! w s pitalu warjatów. A te- 
raz proszę mi powiedzieć, co mam robić, 

Msżczyzna we futrze, znany powszechnie pod 
pseudonimem „Zyd Stefan” wysiadł z powozu i za- 
dzwonił do drzwi wchodowych. 

Otworzyła mu służąca w białym czepeczku. 

Żyd S efan nie prosił wcale o ro”mowę z go- 
spodarzem, nia wchodził w to, czy Barra zechce 
z nim mówić, lecz głosem rozkazującym rzekł: 

m Muse się widiieć z panem inżynierem. 

Niesłychany tupet i pewność siebie zaniepo- 
koiły s użącą. 

-— Mojego pana nie ma w domu, odpowie- 
działa dziewczyna. 

—- Pan inżyn'er jest w domu, powiedział agent 
drugiego mocarstwa. Czy panienka dob ze tnnie 
zrozumiała? ja chee i rhuszę zobaczyć się z panem. 
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Słu”eca waha'a się. 

— Pan inżynier jest bardzo zajęty i nie wiem 
CZY... 

-— Nie zabiore mu więcej czasu, jak pięć mi- 
nut, mówił Żyd Stefan mieszaniną języka szwedz- 
kiego i norweskiero z dom eszką słów niemieckich. 
Dopóki z twoim panem nie zobaczę się, nie wyidę stąd. 

— Kogo mam zaanonsować? 

— Nie potrzebujesz wcale mego nazwiska. Po. 
wiedż tylko, że pan, który przyjechał z zagranicy, 
praghie z nim mówić. Można dodać, że przyjechał 
jeden z jego dawnych p”zyjaciól. 

„Sowa dźwięcza'y jak rozkaz i dziewczyna nie 
ociągając się więcej opuściła pokój. 

„Tymczasem gość gospodarzy! w pokoju. Zdjąt 
futro i położył je obok siebie na fo'elu. Nas ępnie 
wyjał z lieszeni futra rewolwer i schował go do 
marynarki. 

$ uż-ca powróciła, zawiadamiając gościa, że in“ 
żynier pragnie go przyjąć. 

a ustach agenta zjawł się drwiący uśmiech. 

S'użąca p-zeprowadzila przybysza przez d:ugą 
amhfiladę poroów i nagle zatrzymała się przed 
drzw ami salonu. 

— Pros ę! 

Z d Stefan wszedł. 

Inżynier stał przed kominkiem w swej ulubionej 
pozie: z rękami w tył zaoż nemi. 

Żyd przeszedł szybko p'zez pokój i zatrzymał 
się dopiero przed samym inżynierem. 

Na odgłos kroków inżynier odwrócił się, spo'- 
tżał na p zybyłego i nagle rzucł się ku dzwonkowi. 
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— W tej chwili iest to badzo powsżnem nie- 
bezpieczeństwem. Gramy w otwarte karty i w.emy 
co sądzić. 

— W każdym razie mamy czyste sumienia, 
rzucił detektyw. 

— Czy wskutek tego zmienią się nasze pany? 

— Nie, zupełnie nie, odpowiedzia! de'ektyw. 
Przyspieszymy tylko bieg wypa ków W przeciwnym 
bowiem razie wynalazek przepad! nam niechybnie. 

-— Czy pan jest pewnym, że Jens stane na 
wysokości swego zadania i wykona pańskie pole- 
cenie ? 

— Wyśmienicie. Przecisż pań sam uważał go 
za półgłówka. Przyzna pan, że świetnie odeęrał 
swoją rolę. A teraz chodźmy, muszę jeszcze omówić 
z nim kilka szczegółów. 

Mężczyźni szli ku drzwiom, gdy nagle za'eżdża- 
jący przed dom powóz zwrócił uwagę Dra Petersa, 

— Powóz, szepnął niemiecki agent detekty- 
Wowi... 

Asbjörn Krag spo'rzał przez okno Po grząz- 
kim śniegu powóz poruszał się z trudnością, Po- 
wóz musiał przyjechać z miasta, gdyż na wsi uży- 
wano jeszcze sanek. Powóz zatrzymał się przed 
domem, wożnica zeskoczył z kozła i pomagał wy- 
siąść mężczyźnie we fut:ze. 

Asbjörn Krag chwycił agenta za ramię. 

— Usuńmy się nieco w bok, aby nas niezna- 
jomy nie zobaczył przez okno. 

— Sądzę, że ten pan przybywa z daleka. Nie 
znam go wcale. 
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— Znam powody. 

— Zat m nie będę panu tłumaczył, coby się 
stało, gdyby pań odmówił. 

Ćrężey pana już dzisiaj syszałem i nie 
przerażają mnie o e zupełnie. Gdyby pan przyszedł, 
jeszcze przed pó'god iną, nie rozmawialbym z pa- 
nem w a'e. W tej półgodzinie zmie iło sę jednak 
wiee. Obecnie chcę z panem mówić, aby pizeko- 
nać się, czy dojdzemy do porozumienia. Roalwe, 
który trzyma pan w ręku jest w tej chwili najzupe' 
niej zbędny. Proszę go schować. 

Agent udał, że nie s'yszy. . 

— Kiedy model b d:e gotowy! zapy'ał Żyd 
Stefan. 

— W pr eciągu trzech dni, brzmiała odpowiecź 
inżyniera. 

— To dla mnie za późno. Czy w dniu dzi- 
siej-zym nie r ógłby go pan wykończyć? 

— Wykluczone! 

— Jedrak ja go muszę mieć jeszcze dzisiaj, 
Przy pań kiej pomocy wykończą go nasi inżynie- 
rowie. To byłoby drobnostką, tem więcej, że plany 
są w p ńsk ch rękach. 

— Tak jest, ale jak pan sobie wyobraża całą 
sprawę? Proszę pomyśleć, że gdyby wyszło na jaw. 
nasze porozumienie się, aresztowancby mnie natych- 
miast. Co ja mam wówczas z tego? 

— Nikt nie dowie się o tem. Kłopoty zapra- 
nia stąd modelu proszę zostawić mnie i pańskie; 
szwegrowej. 

— Na pański jednak proekt nie godzę sis, 
rzucił inżynier, dcpóki nie dowiem się szczegó.owo, 
w jaki sposób przeprowadzi pan tę sprawę. 
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ECHA LETNIE. 


cu rolno I gwarno... 


KURACJUSZĘ PRZYBYLI Z CAŁEJ POLSKI. — BRAK POMIESZCZEŃ ZOSTAŁ JUŻ USUALĘTY, — JAKIĘ SĄ ORNY? — 


KARTY, GAZETY I PLOTKI. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej"), 


Troskawieo, w lipcu. 

(ma) Tegoroczny seżun w Truskawcu 
jest w pelni roawoju, a zważywszy, że 
główną  frskwencja letników, rogpoczyna 
się tu zwykle dopiero w pierwszej połowie 
lipca należy się spodziewać  nieswyklegu 
ruchu temibardziej, że pogoda się qsłeilta. 

Źródło „Naltusia* jest wprost cudowne 
w skutkach we wszglkich chorobach na 
tle niedounigań nerkowych. kamieni żól- 
ciowych, przemany materji ete Źródła 
«Marysia i „dosia“ dzialają nader skp- 
tecanie w cherubach żolądkowych i t d 
Źródło „Bronisława pomaga przy zabie- 
gach leczema przewodów uddechowych. 

Źródła „Józia“ jest wediyg zdania 
proi Marchlewskiego wysoce radjouktyw- 
ne, a przytem — jak miejscową fama glosi 
— ma wkoby cudowne własności leczni-- 
cze na wszelkiego rodzaju churuby skóry 
i oczu. Tem się tlumaczy chyba fakt, że 
już où 5 godziny zrama ciągnie do tego 
krodła caia pieigrzymaa, która dokonywa 
tutaj długotrwałych abiucyj Nie dziw też, 
Że wobec tak uznanej i stwierdzonej sku- 
teczności wod truskawiepiuch spieszą tu 
po zdrowie kuracjusze z całej Polski. Re- 
prezentowane są głównie sfery inteligen- 
cji urzędniczej i obywateh ziemian z Ma- 
łerelski i Kongresówki. Iruskawcowi przy 
hyło w tym roku około 1400 pokoi, co 
wręszcie radykalnie usunie tak dokuczłi- 
wy dotychczas -bras pamieszczej, 

Trzeba przyznąć, że zarząd Truskawca, 
a zwlaszcza enerficzny wiaścicie| mu:SZa- 
lex powiału drohohyckiego p, Eajmazd 
Jazoga © zrobil wszystko, co możliwe by 
capewnić nieństanny rozwój togo piękna 
masrowiekó. Szczególnie podkreślić nale- 
dy powiększenia lazienek kąpiałowych o 
19 kalbrn i wyposażenie 1ch nowaczesne =- 
co umożlrwi obecnie wydawanie oksto 
2.500 kąpiali dUxiennie. Nowe rurocjagi (diu 
gości 4.000 m.) doprowadzają wodę do la- 
ztenek. Do zakładu zdrojowego przyłącza- 
no tzw. „pomiarki* zawierające dużą ilość 
soli glauberskiej, głównego składnika ką- 
pish solankowych. Kąpiele są stosunkowo 
niedrogie i łatwe do uzyskania. 

Cany w penspnalach* i restauracjach 
są ściśle ommaszone Cany w pensjonatach 
za kompletne pomieszkanie z obsługą, 
świajłem Wraz Z AW utrzyma: 


Zgon có kl żułałerza 
armii Waszyngtona. 
Nowy Jork, w lipcu. 
(--) Kut Waszynglona joat w A- 
mearyce jwazwykle silny, to też z 
wielkiem  zaińteresgwan:'em przyjęć 
wiadomość, że onegdaj zmarła w Lin- 
coln 8l-letnia Alma Qmstead, córka 
żołnierza armii Waszyngtona Ojciet 
iej miał 95 lat w chwili, gdy przyszła 
na świat, zachował więc przy niezwy: 
kłe; długowieczności, także wyjątkową 
Żywotność. 
Fakt ten. jako poparty dokumenta- 
mi, wyklucza w tym wypadku typóws- 
amervkańską hude, 


Jena 
CEPAT EL ESE 
NADESŁANE, 


Kaszel 
Chrypka 
Zakatarzenie oydi ioskrzei 


Tabletki „EMS* 


M gs:ra Klawe 


k óre dzięki a ecjalnym aposobam przy- 
rząd ana („ktyw waue) daj praa roz 
pu-zczen u w wodzie roc yn możł vie 
zbli any do świeże wody natura j 
Qtrzymać można w k źdej Aptoca 
i Droga cji. 


| niem wahają się stosownie de kategorji 


| 
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pensjonatów od 12--18 zł. dwiemnię. 
Wzorowa ożystość panuje wszędzie, 
piękny park utrzymany jest bez zarzuty. 
Właściciel Truskawca p. Jarosz nie szczę- 
dzi trudu i pracy, by kurzojnszom nprzy* 
jemmnić pobyt w Zdrożowisku. Jest ty klub 
towarzyski, budynek mieszczący salę tea- 
tralną i zarazem balową, czytelnię, pokój 
dla peń 1 werandę, z niewielkim przed nią 


plecykiem. Tu t. zw. societa polska zbiera | 


Się codziennie. wvgrzewa sję na słońcu 


RADY WYBITNEGO HIGJENISTY. ~- TRZY ZASADNICZE MOMENTY. «»KURĄCJA, KTÓRA WYMAGA CIER- 
FLIWOŚGI — NALEŻY JĄ PRZEPROWADZAĆ W MIESIĄCACH LETNICH. — WAŻNE DLA TYCH, 


Wiedeń, w lipcu. 

(H) Wybitny lekarz i higienistn 
wiedeński, profesor Stein, ogłosił mie- 
dawno ciekawą rozprawkę, p. t. 

„Leczenie iyriny”, 

Interesujące wywody tam zawarte, pa- 
dajemy w skróceniu, ponieważ gą Gne 
ciekawe nią tyvko dla łysych, ale rów- 
nież da tych. którzy pragną się n- 


| cych lekarzy zapewnią opiekę lękarską ku 
| 


fo ile deszcz mie pada), gra w bridża lub 
taroka, czyta gazety l... plotkuje, dzieląc 
gig oczywiście ną kótką i koteryjki, Bion- 
jące się nawzajem i obgadniące con amo 
re. Adminietracyjne Gzynuości w Truskaw- 
eu spoczywają w wytrawnych rękach dy- 
rektora p. Rudolfa Lukasa, 

Kilkunastu stale przez sezon ordynują: 


raecjuszom. Miejseowe restayracje wydają 
śniadania, obiady i kolacie — szęzególnie 
pad 


restauracia i kawiarnia zakładowa 


POCZYNAJĄ ŁYSIEĆ. 


strzela przed lystną, 

Lezenie tyainy jest tylka wów- 
| czas możliwe, jeśli dsimeją jeszcze 
| t. zw. cebu ki włosów. Zepełnie rozwi- 
(1 miętą, od lat istniejące łysiny, nie sa 

zupełnie podatnę na zabiegi terapeu- 
tyczne. Próby transplantacji cudzych 
cebulek włosów nakazały się aasjzupel- 
niej bezskuteczne! 


Caii WyAdGI APrYeg) Paala. 


LEDWIE WYLIZAŁ SIĘ Z RAN, ZADANYCH PRZEZ TYGRYSA, GDY 
ULEGŁ NOWZMU NIESZCĘŚCIU. — NIEFORTUNNA JAZDA MOTOCY- 
ELEM. — STAN CHOREGO POWAŻNY. 


Boriin, w lipcu. 
(H>) Jak wiadomo, wybitny artysta 
fiimowy, znany z nieustraszonej qdwa- 
gi, Harry Peel, uległ przed kilku mie- 
siącami 
rrzytremu wypadkowi 
Qio oswojony tygryę, który „współpra- 
cowal w jednym z filmów, poszarpa! 
artyście prawą rękę i plecy. Peel mu- 
siał przez kilka tygodni poddawać się 
knracji, 
Zaledwie jednak odzyskał zdrowie 
w zupainości, gdy spotkało go 
po?nowne nisszczęście. 
Wypadek nasiąpił podczas zdjęć 
uajnowszago jego- filmu, p. t. 
„dego najsilniejsza broń”, 


do 


| 
| 
| 
| 


Harry Peel był ezoraj przez cały dzień 
w wytwórni , Ufy“ w Temgelhofje, 

Pod jego nadzorem wzniesiono oñ- 
rowiednią rampę, z której miał arty- 
sta, ir 

zjechać na motocyklu, 


i Harry Peel doprowadz:ł motacyki na 


szęzyt rampy i gotował się do z,ęchą- 


| nia w szybkiem tempie, Nagle ruszt0- 


wanie drewniana roz ęciało sig, 3 ar- 
tysta zleciał wraz z motocyk!'em z wy- 


sokości dziesięciu metrów. Harry Peol | 


dostał się pod maszynę i 
doznał Feznych obrażeń. 
Szybko sprowadzony lekarz stwier” 
dzi, że s'an charego jest poważny, lecz 
nia rany. Autem ra'nnkowem pim» 
wieziono Peela da iego mieszkania, 


| ietni 15 lein: 
Romans 19 letniego z 19 letnią 
OBRAZ ROZLUŹNIENIA MORALNEGO W WIEDNIU. — ROZPRAWĄ, 
KTÓRA CBUDZIŁA WIELKIE ZAINTERESOWANIĘ. — ZA UWIĘDZENIE 
DWA MIESIĄCE WIĘZIENIA, 
| Jan oświadczył, iż 


Wiedeń, w lrpcu 
(=) Obecnie  19-loini bezrobotny 
Jan Teman poznał przed dwoma laty 
wówcząs 15-leinią Józefimę Frisch į 
uwiódł ją 
wskutek obietnicy mażeństwą, Józefj- 
na urodziła niecywe dziecko. Jan po 
Bawił teraz abielnicę małżeństwa j ga- 
mieszkał, jako bezrobotny u ojca 
dziewczyny, która po raz drugi spo- 
dziewałą się macierzyństwa, 
Pewnego gnis uwodziciel 
się, aby pobrać swój 
rokotnych I 
więcej już nie powrócił, 
Józefina dawiedziałą się, że mieszka 
u awoje cieki, Starała się go tedy 
skłonić da powroty, Ale wsze kie 
prośby i perswaz,e apełziy na niczem, 


oddali? 
zagiłek dls pege 


nie może Józefiny poślubić, 
ponieważ po pierwsze pie mą pienię: 
dzy, ą po drugie jego rodzina nie chce 
zezwolić na ten związek. 

Wobec tego uwiedziona wniosła 
przeciwko niemy skargę a uwiedzenia 
pod przyrzeczeniem małżeństwa, To- 
mar stanął tedy przed sądem. 

Roaprawa wywołała w Wiedniu 

wie ke zaciekawienia. 
Świadczy bowiem dobitnie o niestycha- 
nem rozlnóvienig moralnem wśród 
młodzieży powojennej.  Oskarżonęgo 
skazano na 
dwa mięsizce warunkowega 
więz'enia 

z odroczeniem Lszyletniem, Oskarżony 
karą przyjął, 


„„Naftusią” wyróżnia się wśród nich przy; 
stępnatni cenami i doborem smacznych ' 
tanich potraw. Rozrywki dostarczają: on 
kiestra wajskowa, korty tennisowe, rew 
niony, koncerty itd. 

Liczny jest zwłaszcza. poczeł wybił 
nych wyższych urzędników i wajskowycią 
z Warszawy. M. in- pp. Elie pmłka 
szał wydziały M. 5. wojsk. dr. Włodzi” 
mierz Orki prezes Najw. tryb., rr. minist 
kom. dr. Dzikowski į Kałoliński, generał 
Galica z Przemyśle, gen. Fränkel ze Lwo” 
wa, prezes Towarz. dziennikarzy Laskowę 
nicki z małżonką ze Lwowa i inni. 

Ogół. kuracjuszy tut. wyraża się o Tru» 
pkawcy m największem uznaniem, stwier: 
dzając też staly rozwój tego zdrojowiska, 
które dzięki staraniom niestrudzenego w. la, 
ścicieła p. Jaroszu i jego 2 synów oraz e 
nergicznego dyrektora p- Lukasa, rozrasta! 
się w coraz szybszym tempie — ną pot 
żytek cięrpiącej ludzkości. 


u 
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KTÓRZY 
Zasady terapeutycznego  raklowa- 
nią łysiny są następujące: Przede 


wszyjstkiwm trzeba dbać o to, aby 
usunąć nadmierny tnszcz, 
wytwarzający się na głowie wskutelę 
łupieży. Dalej == pod kierunkiem les 
karza =- należy niejako 
aczyścić nisrczącemi bakterjø 
substancjami podłoże skóry. 


A wreszcie naiaży osłabionym cobu4 
kom włosów doprowadzić takie subs 
stancja, które umożliwią 

degenerację włosów. 
Profesor dr. Lazar podał przed laty 


taką kurację włosów, która odpowiada 
tym wszystkim wymaganiom, lecz wy 
maga znacznej cierpliwości 1 kuracji 
cona pnie, kiikntygodniowej, 

Najlepiej nadają się do tego mie 
siące letnie. Przed rozpoczęciem kura- 
cji mależy włosy przystrzyc jak naj 
hrócel: niektórzy lekarze zalecają xa 
wet 

golenia głowy 
eo dwa tygodnie przez dwa miusiące. 
Kuracja polega na następ yaer m po; 
sig owaniu: wieczorem naciera sig 
skórę głowy dla zwalczenia tupini r. 
preparatem siarki, 
Używa się tej siarki już to w postaci; 
pomady, jużto pudru, już to — olejku. 
Pomade siarkową wcjiera sę Ww skórę: 
przy pomocy odpowiedniego pendzla, 
Rana zmywa się tę siarkę glowy, 
najlepiej t. zw. 
spirytusem mydlanym, 

Po gruwłownem opłukanin piany zwi, 
że sią skórę rozpuszczalnym w wadzi 
środkięm dezynfekoyjnyn, 
gdyż w lupieży zmajdują się besne 
bakier,e. Oczywiście —- taki środek; 
dezyniekcyjny może zapisać tyiko le-, 
karg. Później zwilża się skórę miesźżr 
nina, złożoną z pół mama tymolu 
i 2C0 gramów rczwodzionego spirytusu 
winnego. Gdyby wskutek tego skóm 
była zbył sucha, można ją namaścić 
kilkomą kroplami olejką da włosów. 
Poreca się również intenzywniejmzy 
masaż skóry na skroniach i w okolicy 
ciamienia, gdyż tam łysienie występu” 

jo najgilniej. 

Śczywisła trudno taką kuracje 
przeprowadnić sqmemuy. Najlepiej cd- 
dać się opiece lekarskiej, gdyż meot 
powiądnie zabiegi mogą wywrzeć sky 
tek wręcz przeciwny. ^ 


Z 
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KRONIKA 


L'pca 
Pon edziałeX 
Wer. nizi, Miko.aja 


REDAKCIA BEZWARUNKUWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA, 
TEATR WIELKI: 
Niedziela i poniedziałek ostainie dwn 


przedstawienia „Turandot“, ościnne 
występy krakowskiego teatru. 

TEATR NOWOŚCI. 

Niedziela, poniedziałek i wtorek 


„Qni pra Quo“. 
x 
REPERTJAR KINOTEATRÓW: 


APOLLO: .Spadek Sami Weinsteina'. 
AVENUE: „Rin Tin Tin, jako wywia- 
dowca'”. 

BAJKA: Przedstawienia odbywają Się * 


Lytko w sobole, niedzielę i Swięta. 


CASINO: „W państwie ziciomego 
smoka. 

GRINMERA „W szponach drapieżnego 
WEI n 

PATAMORGANA: „Królowa, Moulin- 
Rouge”. 

KOPERNIK: „Mlodzieńczy szal“ i „Przy. 


pody malego wądrawca''- 
LEW: „Murtwy węzeł", 
MARYSIEŃKA: 
Przygody małego wędrowca *- 
PALACE: „„Dziwy i cuda džungli" 
meryka Się hawi". 
r ljo erore 


i „A- 


— Ujęcie szcrura piwnicrnega. W real i 


wońci przy vi. Glhniańsk:e; 23, ujęto wczo- 
raj na gorącym uczymku rozbijania piwnic 
J6-letniego Jana Kmrecia. zytrzymala 


KINO „LEW" 


10 WIELKICH AKTÓW NIEZWYKŁYCH SEM 


„Mlodzinwzy szmat" if 


Dziś w ponicdziałak 9. „pca 


„GAZETA PORANNA" z dnia 10. npea 1928, 


! go lokatorka Barbara Głowacka, przyczem 

| stwierdziła, że Kmieć rozbił 4 piwnice i na 

, szkodę jednej z lokaturex skradi klódkę mo- 

| siężną, wart. 10 zł. Przy aresztowanym 

| znaleziono sztabę żelazną, którą wyrywał 
Skębie, oraz Świecę. 

(—) Areszłowaniu. Do arcsziów poh- 
cyjnych oddano wczoraj Woliaą Pamerta, 
pachoiarza z Podburzan pow. Kamionka Str. 
za kupno fornerów. wari. 570 zł., skpadzio- 
nyoh na szkodę Jakóba Gelberza. 

(—) Obława nocna- Ub. nocy funkcjo- 
| narjusze Wydz. śledczega mrzeprowadzili 
i obłowę w miescie i w tezuliacie osadzili 
| w areszkach: Aleksandra Nowakowskiego, 

Siełana Łyczaka, Naftalego Brandla, orad 
| Jeity Judę, poszukiwanych za oszustwa i 
| kradzieże, nadto Marję Nawlokę kareną za 
| kradzież, za niestosowanie się do przepi- 
sów o dozorze policyjnym. 

(--) Wyśledzenie rabusia- 
czerwca na Poehulance dokonano mbunku 
na osobie Heleny QCzechnówny. Obecnie 
pólicja wyśledziła rabusia w osabie Józefa. 
Wąsika, natowanego złodzieja, którego po- 
szkodowana mzpoznela przy kanirontacji. 

(—) Aresztowanie przemyskiego kupea 
' za oszustwo. Na polecenie polici lwow- 
skiej aresztowano wczoraj w Przemyślu i 
dotsawiona do Lwowa Izydora Rosenzwei- 
į ta, kupca, zam. w Przomystu przy ul. 
i Furmaństiej, 29 oszustwo na szkodę Mic- 
| szysława Doblessena, wł. biura eiektro- 
| technicznego we Lwawie przy ul. Koa- 
` taja. Rozenzweiję pobrał od Dablessena to- 
| wary elekinoteczniczne na kredyt weksłowy 
| w sumie 7000 zì, poczom towar sprzedał, 
| a wszystkie weksle domuścił do pratestu. 

í — o 
| 
: 
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W dnia SZ. 


GIFŁ DY. 


NBA 3 Y PRYWATNE 
Lwów, S. Dina 
Tendencja chwiejna. Kursa utrzyma- 
Obrót średni. 


ne. 


PREMIERA 
ENSACYJ I PRZYGÓD. 


W głównych relach: HR. PLATER, jake człowiek LĄ rąk, JUNOSZA STĘPOWSKI, 


W. GAWLIIRNWSEJ w 


srmnsacrjnvm  drzmac'e n, L: 


„MARTWY WEZEŁ“ 


Szet W sireh, 


d iii 


[e.e 


USIŁOWANY ZAMACH SAMORÓJCZY 20-LETNIEGO DESPERATA, 


A 


Na budowie M. K. E. za ro- 
gutką siryjską naiłował wczoraj pozba- 


wić się życia tam zamieszkały 20-le-' 


ini Jan Wygnaniec. Desperat nsilował 


strzelić sohie w skroń z rewolweru, mie | 


ira szczeście z powodu zdenerwowanie 


! zranił sie tylko w lewą ręka  Pagoto- 
| wie ratunkowe po udzie' eniu mu pierw- 
| szej pomocy odwiozło go do szpitaia 
| Powodem rozpaczlineczo kroku byty 
niesmaski ralzznne, 


Krwawa awantura w szynku. 


ENERGICZNA NIEWIASTA ZADAŁA W OBONIE MĘŻA 3 UDERZENIA 
NOŻEM PRZECIWNIKOWI, 


Lwów, 9. iipca, 
3. Restauracja Sali Masowej 
przy ul Teatyńskiej 14 była wczoruj 
wieczerem widownią niezwykła i 
krwawo zakończonej awantury. W rte- 


wek 


stanimacji tej zabawiali się przy aikoho- i 


lu koźlarz Władysław Nestarowski w 
towarzystwie swej żony Wiktorji, ma- 


ki czworga nieletnich dzieci, Obok nirh | 


zmojdawał sie w szynsu niejaki Jakób 
Warch, zam. w Zmiesieniu, 


iou mabawy wybuchła sprzeczka 


między małżeństwom Nosterowaikich n | 
dla tego ostatniego | 


Warchom, która 
skończyła się bardzo przykro. 
Oto państwo Nesłarnwscy wszczęli 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz 1l-szpaltowy milimetrowy 
(ster. 30 mm.) ogłoszeuła zwykłe za tek- 


stem 12 gr., za wiersz 1-szpalt milime- : 


trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr. 
wiersz 1-szapli. milimetrowy (szer. 
RQ mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
ł.szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
łekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


€ drukarni Spółki wydawniczej: GRODNA I SPOLKA, pod zarr. de PŁOMKIŁA;0), wa Lwowie. 


Naraz w ; 


+ hó kę, w czasie giro) aberwa?e Się The- 

tylko Warchowi, którego Wiktoria, Ne- 
| ałarowska pokłóła nożem, zadając mu 
| 3 niężkie rany w hok, w pierś i w ręrę. 
| ale ponadto zdemolowali oni szynk, 
; wybijając 2 szyby w oknach, oraz po- 
| Rakli wielką ilość lanek, Kres a- 
p wamturze, która poczęła przybierać 
| grożne Tozyiary, położyłz poneja 
i przyczem Warchanem zajęło Się Po- 
i zas Nes” 
| mi poleja: Władysława Nestarowskie- 
go osadzono w aresztach, zaś żonę je- 
| go ze wze ędu na nicietma dzieci po- 
! zastawione w domu, wypuszczence na 
i wolność. 


| gołowie raiunkawe, „arowgłci- 


miczny itd.) 50 gr, za wiersz 4 szpalt. 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykniach 
| 100 gr, za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
: (szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
| drobne ogłoszenia za slowo 10 gr., drob 
| ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
| t2 gr. drobne ogloszenia maitrymoniakte, 
t korespondencje 12 gr. prywatne za slo- 
| wo 12 gra dla potrzebniących pracy iut 


Sjuzne- 


~g- . es 


WALUTY: Dolary ameryk. 8.7.50-— 
8.88.00, dolary kanad. 8.81.50-—-8.82.00 
korony czeskie 0.26.33—0.25.60 i szylingi 
austr. 1.25.50—-1.26.20, leje 0.0550—— 
0.05.80. franki francusk. 0.35.00-—0.35.20 

] -m ` 
Krcik rediotwn, 


thuunam avuiusi KADJOWYCH. 
Poniedzialek, 9. lipca 1928- 


Warzrawa (1111) 12.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 18.00 Muzyka taneczna. 
Koncert międzynarodowy (tranamisia z Ber- 
kna do Pragi, Warszawy i Wiednia). 22.05 
Komunikaty P. A. T. 

Kraków (566) Poznań (344) Kałowice 
(422) Wilno (435) Transmisja z Warszawy. 
Koncert międzynarodowy z Berlina. 

Wrocław (322) 108.35 Koncert kompi- 
zytorski P. A. Piska (fortepian). 

Kopenhaga (337) 21.30 Koncert otie- 
suwlny. 

Praga (348) 19.00 Wieczór po 
20.30 Traasmisja z Berlina. 

Londyn (361) 24.00 Wodewi|. Piosenxi 
rosyjskie, Gene Gerrard (humorysta) Esy- 
lofon, daety, orkiestra taneczna B. B., © 
itp. 22.46 Koncort kompozycji Elżbiety Po- 
stou. (Sopran, bas. skrzypee, fortepian i 
jazz-bend. 20.40 Are z APET. 

Hambarg (334) 21.00 Koncert golistew. 

Frankfark (428) 2000 śpiew. 24-15 
Trzusmisja 2 sali kanceriowe w. Mann- 
boima. Nowoczesna, muzyka rosyjska. 

Langonbezg (468) 18.00 Muzyka kame 
raina kwarłału Kunka. Kompozycje Mo- 
zarta. 19.00 Transm. z opery kolońskiej- 
Występ enszmblu opery wiedeńskiej, „Nie- 
topera“ Straussa. 

Berlin (484) 17.00 Koncert starej muzy- 
ka 20.30 Muzyka lekka. 

Wiedeń (517) 2015 Trzy opery kla- 
„Der Schauspieldirektor, kome- 
dja w 1 akcio z muzyką Mozarta. „„Adelai- 
dae“ Beethovena i „Wojna domowa“ Sehu- 
berta. 

TORTES VERONA 


OGŁOSZENIA, 


WOLNE POSAWY, 
10 groszy za wyraz. 


pułarny. 


POSZUKUJĘ na przeciąg 4—6 tygodni na 
zastępstwo lekarza; warunki wedle u- 


e 
ga 


mowy. Dr. Sussmann, Bursztrn. 57% 


saU.IGLKI do pozowania poszukuję, Gumuie 
lowskiego 17, popołudniu od tej 
Kacprowski. 3686-3 


FOsAuUi POszU4IwANE, 
3 grosze ra wyraz. 


NTELIGENTNA przystojna,  buchalierka- 
ekspedjentka. spułdzielni wojskowe: (z 
powodu kkwidacjii) poszukuje jakiejsol- 
wiek posz dy. Znajduje się bez środków 
do życia. Bardzo dobre świadectwa. Ea- 
ate zgjoszonia do „Gazety Porannaj'" 
da „S 5759 


uuzDCMRA spal skromna, gospodarna, 
aumienna, znajdująca, się bez środków 
do Życia. Posieda. praktykę bankową, (bu 
«haeltęrzi-kasjerki) 3 rolną w większym 
yt Peszukuje jakieikorwiez posa- 
dy. Łascawe zgłoszenia da „Gazety Po- 


rennet Pa „Blizka im asdji 5759 
= AMO MECZ RE Berti 
ZTENOTYPISTA zdolny. i pracowity, po- 
sznkuje posady. „Zaroszenia: „Poranna” 
nad  Meereniels", BATY 


LiSETUJCIE 
w GNZEGIE 
PLRANNEJ 


Nr. 8555 


MAGISTER FARMACJI, katolik, przyjmie 
że od sierpnia zastępstwa w aptexach. 
Żętoszenia: Zarząd Apleki Jablonów k. 
Kolomfii- 


5628-6 


niboznANIA, Whar I. 
10 orogxy za wyraz, 


DUŻY pokój frontowy, z komfortem, ume- 
blowany, zaraz do wynajęcia. Łycza- 
kowska 45. parter na lewo od 3—7 pop. 


5797-3 


PCZZUKUJĘ pokoju z osobnom wesciem, 
umeblowanego, z utrzyrnaniem dla mło" 
dej panny przy starszej solidnej Pani. 
Zgłoszenia Administracja „Gazety Po- 
rannej“ pod szyfrą „Słudium'. 5711-3 


JE ; 


LIMUZYNA „ESSEX“ w bardzo dobrym 
stanie tanio do sprzedania. Wiadomość 
Chorąśczyzny |. 81, Sekretarjat. 5771-3 


KUrNO 1 SPiŁóGDAĆ, 
12 proszy ra wvrax. 


CKAZYJNIE do sprzedania Kino Aparet 
marki „Patche Freres*. Bliższe. wiado- 
mość w kasynie rob. Silwa Plana pod 
Bania, Bazysław. 5675-5 


RU4NE 'LONihsIENIA. 
10 prosty za wyraz. 


PRZYGODY POTPRÓŻNICZE! Kup Starc- 
ściaka, „Czerwone, Żółte, Białe Katy” 2.75, 
w każdej Księgarni lub Wydawnictwa 
Lwów. Murarste 9. DTT 


8507751 


KAPELUSZE, woala żałobne poleca Topol- 


niewe, Pacas Mitnłacnha J n 4 a J 
Motory rpne 
Iiesie. paz we, benzynowe, elekirvesne, 


Tokarki, Wiertarki, Strugarki, Gatry, Piły 
taśmowe, Pompy, Sikawki, Windy, Wie- 
łokrążki, Sztance, Toriiarki, Centralne o- 
grzewania, Wagi, Pasy, Gurty, Transmi- 
sje, Łożyska kulkowe, poleca na dogodne 
spłaty 
PILOT 
Lwów, ul. Batorego 4. 

Rak załażenia 1910 2053 Tala? 1.79 
| ada 


Tępi zu,elnie plus<wy jedyn.e 
tymktu a 


„FLY-TOX" 
tytko u SUDROFFA 


Lwów, Aksdemicka 8. 


PRZETARG OFERTOWY. 
Dyrekcja kolei państwowych w: 
Lwowie ogłasza w „Monilorze Pol- 
skim“ Nr. 149 z dnia 2 łipca 1928 r, 
publiczny przetarg ofertowy na bu- 
dowę murowanej 310 mb. długiej 


ładowni w stacja Rudnia pocza- 
jowska. 

Bliższych informacyj udziela 
Wydział III. Dyrekcji kolei pań- 
stwowych we Lwowie, IH. piętro, 
drzwi Nr. 331. 5777-2 


Prezes Dyrekcji Kolei państw. 
Prachtel m. p. 


|Je.yne na zła drog 


Samochody „PRAGA” 


4-:osobowe 4-d'zwiowe z 2 kołami re~ 
z:rw., t st lacją B s ha, 
w na Tucce Zużyci: 
Reprezentacja Lwów, Jag'ellofs <a 7. 


krya skó 3, Erraljo" 
b nzn; 7 Ltr no 100 kit. 


i Tel 305, Dostaw. nitychmiast>wa- 


nesndy 3 gr. cała siroma ogłoszeniowa 
285 zł. pół strony Ogłoszeniowej 150 zł. 
eala sironz tekhstown 460 zł., cala sirona 
nad nagłówkiem (t.sza) 570 zi. Ogłosze- 
nia ramiejstowe 50 prac. drołsze, — Za 
«głoszenia w mirieca ynstrzeżanem, ogia 
azenta asnhna stojace | bez nomeru dol 
czamy 25 pror. QOdpawiedzialności zu ter 
młnowy drok nia nrzvimniemęe Porh: 


zzz 


Kadu Keh DALCAN Bic iem I OM. 


przekazów nie bnalfikajemy. - Uwaga 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielanz un 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpalty). 

PRENUMERATA miesiecznzi 
Z dostawa na miejsee lub pree- 


syiką pocztową . « « » el 5836 
Bes dostawy + w o T ri JRA 
ts ernnics rh ang 


